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arcerska Oficyna Wydawnicza w Krakowie zaprasza 

do współpracy i korzystania ,ze swoich propozycji 

wszystkie harcerskie komendy, drużyny i szczepy 

Wydawnictwo HOW 

proponuje wam szybkie I wszechstronne wydawanie 

- poradników metodycznych 

- podręczników dla drużynowych 

- monografii szczepów i drużyn 

- śpiewników harcerskich 

- prac historycznych 

- czasopism i biuletynów 

w krótkich terminach. Oferujemy również pomoc w opra- 

cowaniu merytorycznym wydawnictw, jak też i atrakcyjną 

oprawę graflczną. 

Drukacnia HOW 

oferuje szybkie usługi poligraficzne. Druk wszelkich 

wydawnictw zleconych Wydawnictwu, jak też i wykonywa- 

nie: 

| 

  

- druków organizacyjnych 

- plakatów (max format B3) 

- materiałów programowych 

- dyplomów i zaproszeń 

Kolportarz HOW 

proponuje stworzenie w Komendach Chorągwi i w większych 

Hufcach stałych punktów kolportarzu wydawnictw Oflcy- 

ny. Z wszystkimi zainteresowanymi osobami, posiadają- 

cymi rekomendację swej macierzystej komendy Chorągwi, 

łub Hufca dyrekcja HOW podpisuje umowę, oferując wy- 

nagrodzenie w wys. 10% od obrotu, gwarantując pierw- 

szeństwo w dostawach aktualnych książek. 

Krąg autorów HOW 

Wydawnictwo Oficyny nawiąże współpracę z autorami 

zainteresowanymi wydaniem swych prac. Każdą interesu- 

jącą książkę możemy wydać w sondażowym nakładzie Żtys. 

egzemplarzy. Jeśli książka osiągnie sukces - wydamy 

większy nakład. 
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w dniu 6: kwietnia 1988roku odszedł z grona 

instruktorów Hm STANISŁAW BUBAK 

. Całym życiem służył Ojczyźnie i wiernie realizował 

Prawo Harcerskie. Do Harcerstwa wstąpił w 1935 roku. 

Należał do Drużyny Zuchowej "Dzieci Słońca”. Po wyzwo- 

z bólem serca zawiadamiamy, że na Wieczną Wartę 

leniu w 1945 roku zapisał się do Czarnej Trzynastki 

Krakowskiej prowadzonej przez Druha Stanka. Byf' też 

"drużynowym zuchów. Był członkiem Drużyny instruktorów 

Zuchowych "Czaty Wawelskie”. 

Do ostatnich dni marca br. pracował w Komendzie Hufca 

JNadwiślański *Trop" pełniąc funkcje łącznika Komisji 

Rewizyjnej a od 8 listopada 1986 roku był członkiem 

Rady Hufca, Komendy. Hufca,, namiestnikiem zuchowym i 

magazynierem. Był'również członkiem Wydziału Zuchowego 

przy Komendzie Chorągwi im. Tadeusza Kościuszki w 

Krakowie. . 

Od lat najmłodszych do ostatnich dni życia spie- 

szył z pomocą wszystkim harcerzom i Insfruktorom. 

Szczególnie umiłował ruch zuchowy i na tym polu osiąg- 

nął wielkie sukcesy, a dowodem tego są liczne zastępy 

ludzi, którzy przeszli przez drużyny, które prowadził. 

Zamknął się długi, bo liczący 53 lata staż harcer- 

ski Druha Staszka. 

skromny, pracowity, zdyscypl inowany, © wielkim i dob- 

Szlachetny, Człowiek, niezwykle 

rym sercu. Życzliiwy i pogodny 
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losna już poza mami - czas na końcowe przygotow/wania do 

harcerskich obozów, do pożytecznego spędzonia wakacji I za- 

służonego odpoczynku. 

Szkoła jest ciężką pracą dla nauczycieli ate i przede wszyst«im 

uczniów. Nir jest odkrywczym stwierdzeniem, iż przciążenie naukę 

na.zych wychowanków jest nadmierne. Wiedzą o tym wychowawcy, ro- 

dzice, organizacje młodzieżowe, wiele na ten temat alarmujących ar- 

tykułów prasc wych. Trudno jest jednak o zrozumienie w tej materii 

na górnych pułapach decydentów oświatowych. Prawie pół roku mie,l 

co robić - pod dyktando sił małonowoczesnych (jest to określenie 

najdelikatniejsze z delikatnych) położono w grobie jeden podręcznik 

Brawo! Tylkc ta: dalej - która książka nzstępna do spalenia? Przez 

grzecznoś: wspomnę, że wchodzimy w XXI wiek. 

Niemniej - co. ruszyło. Od nowego roku mamy dwie godziny w ty” 

godniu mniej. Ale nie cieszmy się - nie wiadomo co skreślić 2 

materiału. Wszystko zostanie po staremu - 2 godziny miej w szkole 

ale 2 godziny więcej w domu. 

jakich mamy ludzi mądrych. Opinia społeczna = owszem ważna, 

trzeba się z nią liczyć - a jakże! Ale ostatni głos mamy MY URZED- 

NICY. 

Ponieważ dalej cisną się na usta komentarze polityczne - przej- 

dźmy do tematów miej kontrowersyjnych. 

W tym numerze HR-a "ozpoczyna inter.sujące wspomienia spisare 

piosenką hm ?L Wojciech Dąbrowski. Sposób przedstawienia swolstego 

harcerskiego Żżyciowrysu skłonił nas do zaproponowania Czytelnikom 

nadsyłania podobnych refleksji pod umownym hasłem "Mój harcerski 

życiorys......”. Przedstawcie w nim swoje spełnianie się w ruchu 

harcerskim. 

Zachęcam na wzór Wojtka do prezentacji własnego spojrzenia na 

harcerstwo. 

  
           



    

  

   

  

  

  

  

  

z ie tax dawno tem. pisałem w "HR-ze", że po- 

NŃ jecie "metoda harcertka” cdnosi się w gruncie 

rzeczy Drzede wszystkim do małych grup orga- 

nizacyjnych harcerstwa, to znaczy do drużyny i zastępu 

No i, co oczywiste, do incywidualnego harcerza. Tak 

więc ma zastosowanie tylko wewnątrz organizacji, a za- 

tem w odniesieniu do podstawowych grup członkows«ich 

ZHP: zuchów (jako metoda zuchowa), harcerzy, starszych 

harcerzy. Już z instruktorami o tyle jest to bardziej 

skomplikowane, jako że to oni raczej są tymi, którzy 

harcerską metodę stosują, natomiast wygląda to wszystko 

Inaczej, gdy spojrzy się na dorosłych (czy prawie do- 

funkcjonalnie grupę w rostych), jako wyodrębnioną 

nasżęj órganizacji. 

Olgierd Fietkiewicz hm PL. 
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Y 7 _MIUC 
„Ale - jak odnieść się do tych wszystkich ludzi, 

którzy byli harcerzami i starszymi harcerzami, a na- 

stępnie nie poczuli w sobie powołania do harcerskiego 

instruktprowania, którzy weszli w życie dorosłe, pra- 

cują i zarabiają, nie kontynuują wprawdzie przynależ- 

ności organizacyjnej do ZŁP, nawet w ruchu przyjaciół 

- ale uznali za swój - system wartości harcerstwa i 

osobiście uznają się nada! za harcerzy - harcerki? A 

jeśli takich jest wielu, jeśliby corocznie ich armia 

się powiększała - czy ZHP nie powinien być z tego za- 

dowa lony? Ba worawdzie bywa, że działacze piastujący 

ważne stanowiska w ZHP, przechodząc następnie na Inne 

odcinki działalności społecznej czy politycznej * z 

dnia na dzień zrywają więź z narcerstwem, i trudno 

mieć do nich o to pretensję. Wielu dorosłych z kolei 

uznaje pogląd, że "wyrośli już z harcerstwa”, że har- 

cerstwo było ważnym komponentem o«resu dzieciństwa i 

dojrzewania, ale pozostawanie w kręgu harcerstwa w ży- 

ciu dorosłym byłoby przejawan infantylizms. Pretensję 

o takie postawy moglibyśmy mieć tylko do siebie, skoro 

NASZ RUCH 

  

  

  

  

nie potrafiliśmy ukazać wartości harcerskiego $tylu 

życia. Za to wielu innych dorosłych chce nadal żyć po 
harcersku, marzejawia harcerski styl życia, uważa się 

wciąż za harcerzy, choć żadne formalne nici Już Ich 

nie wiążą z harcerską organizacją. Czy w stosunku do 

nich można by mówić cokolwiek o metodzie harcerskiej? 
Wielekroć mówiliśmy, że stopień Harcerza Rzeczy- 

aospolitej jest jakby harcerskim Znakiem Jakości dla 

dorastającego człowieka, patentem na dorosłość po har- 

cersku. Odtąd młody człowiek samodzielnie wędruje przez 

Świat, starając się czynić dobrze. Nie tylko umie współ- 
pracować w zespole, ale i - jeśli trzeba - przeciwsta- 

wić się zespołowi, ale i - jeśli tczeba - stworzyć 
wokół siebie zespół i posterować jego działalnością. 

UA. Dla. 
Jest dorosły, odpowiedzialny Zza siebie, potrafi przyj- 

mować odpowiedzialność za innych.Znalazł sens swego 

życia, ma swój system wartości, do czegoś w życiu dąży 

potrafi o coś walczyćjz zwyciężać i ... przegrywać. 

Może zostać instruktorem ZHP. Albo w ramach ZHP, już 

jako dorosły, wraz z Innymi dorosłymi, na czele mło- 

dzieży harcepskiej - walczyć o urzeczywistnienie pro- 

gramu harcerstwa w życiu społecznym; to właśnie tak 

nam dziś potrzebne "cywilne GS-y*., Może wreszcie po 

prostu, uczestnicząc w cywilnym życiu zawodowym i spo- 

łecznym, jako dorosły harcerz, osobiście przyczynieć 

się do tego samego swą aktywnością na różnych odcinkach 

tego Życia. 

Oczywiście nikt nigdy nie badał dotąd, czy tak 

jest rzeczywiście, czy dorośli Harcerze Reczypospolitej 

naprawdę wyróżniają się w życiu społecznym, w takim 

Jak olsał L. Marszałek w artykułe 

"ldeowe | wychowawcze wartości harcerstwa” ("Więź” 

1981 nr 9 "Harcerstwo" 1982 nar 8) o wychowankach har- 

cerstwa Z okresu międzywojennego: "W okresie Polski 

choćby stopniu, 
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Ludowej zwłaszcza w niemal heroicznym okresie odbudowy 

kraju,  odnajdywsła się więź między ludźmi z różnych 

środowisk pracy harcerskiej, którzy dostrzegali nagle 

powinowactwo postaw aktywności | szacunku dla pewnych 

wartości. Można było niekiedy tzw. gołym okiem roz- 

różnić w zespole ludzi tych, którzy mieli codowód 

harcerski.” 

Czy w odniesieniu do cywilnego Życia dorosłteco 

człowieka, uważającego się nadal za harcerza, możne by 

mówić taxże o harcerskiej metodzie? Otóż sprótujny. 

Przy pełnej świadomości, że może tu być mowa jedynie 

o indywidualnym jej traktowaniu, choć dzałania do- 

rosłego harcerza będą miały głównie kontekst społeczny 

Już raz (w numerze 12/84 "HR-a*) pisałem o "osobistej 

sprawności*), adresowanej do harcerzy starszych,«tórej 

wymagania na rck kalendarzowy sam sobie ustala zain- 

teresowany harcerz i którą też sam sobie przyznaje. 

Zupełnie podobnie można by to określić dła dorosłych. 

By jednak wyraźniej okraślić, o co w tym harcerstwie 

dorosłych mil chodzi, zaproponują teksty trzech kon- 

kretnych harcerskich sprewności dorosłych: a mianowi- 

cie: "*Qbrońca przyrody”, "Pionier nowoczesności” 

"Guru". Z łatwością można zbudować podobne wymagania 

dalszych sprawności, szerszych | węższych tematycznie, 

np. "Animator ku!tury" (orientowany np. na czytel 

nictwo książek, amatorski ruch artystyczny itd.), 

sSpołecznik* (jako organizator różnych form życia spo- 

łecznego, imprez różnego rodzaju), "Slostra” (pomoc 

dzieciom, ludziom chorym, niepełnosprawnym, starym, 

indywidualnie lub w domach dziecka ł szpitalach), 

"Orędownik zdrowia (sprawy higieny, profiłtaktyki 

zdrowotnej), "Twórca" (talent w służbie społeczeństwuł 

  

W każcej z tych sprawności chodzi, jak zawsze w ha: 

cerstwie, c zrozumienie jakiejś idei, której harcer* 

stwo jest oręjownikiem, o przyjęcie 'jej za swoją, © 

zdobywanie | poszerzanie związanej z tym wiedzy, o 

propagowanie idei, a przede wszystkim o osobiste 

działanie i organizowania działainości innch dla 

ziszczenia idei. W odróżnieniu od sprawności harcer- 

skich, te sprawności dorosłych zawierają zawsze kryr 

terium osobistej dorosłości, natomiast dopuszczają 

przejściowe odstępstwa od ideału harcerskiego, zatem 

| roty Prawa, jeśli bywa to czasem konięczne. Cziowiek 

dorosły, który uważa się za harcerza, sam dia siebie 

jest trybunałem i wyrocznią w sprawie, czy nadal 

pozostaje harcerzem, mimo jakegoś odstępstwa. No | 

sam sobie ustala ostateczne kryteria sprawności, sam 

ją sobie przyznaje, sam ustala odznakę; zwykie zapew- 

ne po prostu nosi ją tyłko w sercu. Jest więc ta meto- 

da - tylko indywidualna. Podobnie, jak tylko indywi- 

dualny charakter ma odtąd samowychowanie. 

Sprawności dla dorosłych tv raczej wskazanie  



  

    

Spraw dla Ludzi, w konwencji metody harcerskiej. <on- 

kretyzują one ideał wychowawczy harcerstwa, pokazują 

na orzykładach, co robić i jakim być w służbie idei, 

zapoczątkowanej harcerską służbą | przygodą w drużynie 

Być może, mogą zatem być jakimś drogcwskazem dia har- 

cerzy starszych, szukających swej drogi w życiu? 

Sprawność harcerska dorosłych 

OBROŃCA PRZYRODY 
  

1. Jestem człowiekiem dorosłym, odpowiedzialnym za 

sieble. Zarabiam na swe utrzymanie. Posiadam środki, 

by móc eh używać w obronie przyrody. 

2. Przyjąłem za ważną sprawę mego Życia - ideę 

ochrony przyrody - obrony naturalnego środowiska czło” 

wieka przed zagrożeniami. 

3. Uważam się za harcerza - harcerkę. Odstępstwa 

od harcerskiego ideału mają charakter przejściowy, wy- 

nikają z uzasadnionych przyczyn i okołiczności życia. 

4. Stale poszerzam swą wiedzę o polskiej przyrodzie 

jej bogactwie | zagrożeniach. Uprawiam turystykę i 

krajoznawstwo, często wędruję by wiadomości teoretycz- 

ne konfrontować z rzeczywistością. Zachęcam do tego 

innych. 

5. Należę do organizacji zajmujących się przyrodą 

I jej ochroną. Staram się być aktywny na rzecz reali- 

"zacji mych idei. Zdobyłem dużo wiadomości o problemach 

1 potrzebach ochrony przyrody, na święcie i w Polsce, 

stale wzbogacam swą wiedzę. 

6. W swym codziennym Życiu, w domu, w miejscu pra- 

cy, na wędrówce - staram się pomagać przyrodzie, sto- 

suję środki ł sposoby ograniczające zanieczyszczenia i 

zagrożenia. Staram się walczyć z Druliem i hałasem. 

7. Włączam się w społeczne inicjatywy na rzecz 

ochrony przyrody, w razie potrzeby sam je podejmuję. 

8. Popularyzuję w moim otoczeniu idee ochrony 

przyrody, a także środki i sposoby tej ochrony. 

Opiekuję się konkretnymi obiektami przyrody, sam lub" 

wraz z innymi. ż 

9. W razie stwierdzenia poważniejszych zagrożeń 

przyrody kontaktuję się z odpowiednimi instytucjami, 

sygnalizuję nibezpieczeństwa, biórę udział w akcjach 

mających na celu ich przezwyciężanie. 

sprawność harcerska dorosłych 

PIONIER NOWOCZESNOŚCI (nowęgo) 

  

1. Jestem człowiekiem dorosłym, odpowiedzialnym 

za siebie. Zarabiam na swe utrzymanie, posiadam środ- 

ki, by móc nimi dysponować przy rozwijaniu mich za- 

interesowań I pasji. 

2. Staram stę rozumieć kierunki przemian swiata i 

Polski oraz osobiście przyczyniać się do ich rozwoju. 

3. Uważam się za harcerza - harcerkę. Odstępstwa 

od harcerskiego ideału mają charakter przejściowy, wy” 

nikają z uzasadniónych przyczyn i okoliczności życia. 

m sze Za 

POGLĄDY 
  

  

    

  

4. Stale czytam i poszerzam swą wiedzę o świecie 

współczesnym, 0 prawach | kierunkach jego rozwoju, 

staram się rozumieć, ku czemu świat zmierza. 

5. Umiem posługiwać się: radiem, telewizorem,mag- 

netofonem, prąlką automatyczną, komputerem i innymi 

środkami technicznymi, użytacznymi w pracy i w domu. 

Umiem prowadzić samochód, pływać. Potrafię dokonywać 

drobnych napraw sprzętu domowego | w miejscu pracy. 

6. Poznaję, stosuję i oropaguję nowoczesne metody 

i techniki organizatorskie. 

7. Staram się śledzić i rozumieć nowe prądy w nau- 

ce, technice, kulturze, Uczę się języków obcych, 

8. Żyję w przyjaźni z kalendarzem i zegarkiem. 

9. Staram się rozumieć, od czego zależy postęp w 

moim środowisku, miejscu pracy, otoczeniu, staram się 

torować mu drogę. Popieram innowacje - w pracy, domu, 

otoczeniu, troszczę się o skuteczność działań w których 

uczestniczę. 

10. Myśląc o orzyszłości, zawsze rozumiem, że jej 

głównym wyznacznikiem jest szczęście ludzi. Staram się 

by ludzkie życie nie uległo stechnicyzowaniu; dbam o 

dobra i wartości kultury. 

Sprawność harcerska dorosłych 

GLRU 

4. jestem człowiekiem dorosłym, odpowiedzialnym za 

siebie. Zarabiam na swe utrzymanie, posiadam środki, 

by móc pomagać innym. 

2. Znalazłem sens swego Życia, potrafię określić 

wyższe cele, którymi się w życiu kieruję. 

3. Uważam się za harcerza - harcerkę. Odstępstwa 

od harcerskiego ideału mają charakter przejściowy, wy” 

nikają z uzasadnionych przyczyn I okoliczności życia. 

4. Staram się dużo wiedzieć, stale doskonalić umysł 

I charakter. 

5. Staram się pomagać innym ludziom, zrozumieć ich 

troski i kłopoty, niczego jednak nikomu nie narzucam, 

także własnej rady | osoby. 

6. Można na mie polegać. Nie obiecuję niczego 

lekkomyślnie, a z przyjętych zobowiązań staram się 

wywiązać jak najlepiej. 

72. Nie przedkładam własnej wygody i korzyści nad 

potrzeby Innych ludzi, którzy mają prawo oczekiwać 

mojej pomocy. 

8. Staram się być opanowanym, nie róagować gwał- 

townie na zło, choć mu się sprzeciwiam. 

9. Staram się okazywać na zewnątrz radość, po- 

godę, optymizm. Chwile słabości staram się przetrzy- 

mać w samotności, nie obciążając Innych swolmi troska- 

mi i kłopotami. 

10. Jeśli trzeba - nie waham się przed organizowa- 

niem innych do pomocy I działania. 

11. Jestem skromy; za to, co robię dla ludzi. * 

nie oczekuję korzyści ani uznania. Odczuwam rądość z 

tego, że stać mie na to, by móc z siebie dawać Innym, 
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typów 

gdzieś istnieje charakterystyka rożnych 

studentów, to z pewnością na pierwszym 

miejscu znaleźć nożna osobnika o niewielkich 

asplracjach naukowych, :le za to z dokładnie sprecyzo- 

wanymi chęciami .zarobienia. Powszechny pogląd o 'tym, 

ża studenci to ludzie żyjący na krawędzi nędzy pomału 

się dewaluuje. Trudno tu oczywiście sprawę generalizo- 

wać, ale chęć osiągnięcia jak najwyższych korzyści 

finansowych wśród braci żakowskiej wyraźnie wzrasta. 

Sposobów na osiągnięcie tego celu jest wiele. Należy 

tylko trochę pokombinować, pomyśleć, a czasem popraco- 

W takiej 

nizacje 

wać, sytuacji wydawać by się mogło, że orga- 

działające na wyższych uczelniach nie mają 

przed sobą różowej przyszłości. Studenci bowiem masowo 

popadając w wir robienia pieniędzy nie mają już czasu 

Jakąkolwiek 

Trudno się więc dziwić, 

ani ochoty na działalność społeczną. 

że większość organizacji mło- 

dzieżowych cierpi na chroniczny brak ludzi chętnych do 

działania. Pieniądzy to nie daje, a z tak zwaną satys- 

Sytuacja 2SP, ZSMP, 

jest mimo wszystko taka tragiczna. Skoro istnieje chęć 

fakcją różnie bywa. czy ZKP nie 

do robienia forsy, należy ją we właściwy sposób wy” 

korzystać. Jak lep na muchy działa na studentów hasło 

MOP (Międzynarodowy Obóz Pracy). Jest to imoreza opła- 

Jeżeli ktoś 

to zarabia "na czys- 

calna, szczególnie dla ludzi.z inicjatywą. 

potrafil odpowiednio zalnwestować, 

100 Ou0zł. Nie jest 

ale w porównaniu ze stypendium naukowym wynoszącym od 

3 do Jest 

się przeuczać, bo 

a należy kombinować, 

ale z drugiej strony MOP to 

to” około to kwota astronomiczna, 

7tys. złotych na pewno atrakcyjna. to żywy 

przykład na to, że nie ma sensu 

jest to sztuka dla sztuki, 

Tak, 

okazja do zarobienia raz, 

ponie- 

waż to się opłaca. 

najwyżej dwa razy w roku i 

co dałej? Nie ma większego problemu. Zawsze można za- 

brać się za solidną robotę w jakiejś studenckiej spół- 

dzielni pracy. 

Tak, jest to sensowne, ale potencjalny harcerz anga- 

żując się w taką spółdzielnię nie będzie już miał 

czasu na działalność w związku. 

tylko dla 

a przede wszystkim dobrze płatnej pracy 

Poza tym spółdzielnie 

są atrakcyjne elity, bowiem otrzymanie w 

miarę dobrej, 

jest dia szara<a problemem trudnym do przeskoczenia. 

Spółdzielnie'pobierają ponadto około 30-40% podatku, a 

dziennie nie można zarobić więcej niż £tys. złotych, 

Do niezbyt miłych przeżyć nałeżą choćby sytuacje gdy 

jakaś starsza kobieta spoglądając wymownie na myjącego 

okna wystawowe tonem studenta, wytrawnego pedagoga 

zwraca siłę do swojego wnuczka: "Widzisz Piotrusiu, jak 

  

| 

nie będziesz się uczył, to będziesz musiał też tak 

ciężko pracować”. ż 

A może by tak zabrać się za handel? Ważne jest tu 

tylko to, by zdobyć odpowiedni, to znaczy poszukiwany 

towar. Jednym z najbardziej dochodowych są książki. 

Bardzo intratny interes to wszelkiego rodzaju pod- 

ręczniki dla przyszłych, lekarzy. Bestsel lerem wśród 

nich jest "Anatomia" Bochenka. Tego typu spekułacyjnej 

działalności nie należy jednak popierać. 

Liczba chętnych do wsłąpienia do ZKP  wzrosłaby 

"może, gdyby Związek na szeroką skalę zajął się 

Funduszem Akcjł Socjalnej Młodzieży. zadaniem ZHP 

byłoby obejmowanie patronatu nad ludźmi chcącymi za- 

robić pieniądze, które mieliby zamiar przeznaczyć na 

wspólny cel. Jest to niewątpliwię konkurencja dla 

spółdzielni studenckich, bowiem zarobki FASM-u są 

wo!ne od podatku. 

Problem nie tkwi w tym jak robić pieniądze, tylko 

gdzie. Możliwości jest wiele, nie zawsze jednak 

można znaleźć instytucję w ramach której można by je 

było zrealizować. 

"Wbrew pozorom studentów chętnych do działalnuści 

ludzie obar- w organizacjach jest wielu, jednak są to 

czeni prob I emami związanymi często z utrzymaniem 

rodziny, co w obecnej sytuacj! nie' jest w Polsce 

łatwe. Jeśli student jest samotny, tzn. nie posiada 

żony, dziecka, to powinien w jakiś sposób odciążać 

rodziców, a przynależność do organizacji społecznych 

tego nie załatwia, a wręcz przeciwnie, jest zwykie 

powodem nowych wydatków. Student wywodzący się z 

rodziny niezamożnej może liczyć na stypendium socjal- 

ne. Stypendium to jest jednak bardzo małe i z reguły 

nie wystarcza na opłacenie domu studenckiego i sto- 

łówki nie mówiąc nawet o stancji. Poza tym nie ma 

chyba osoby, która nie chciałaby wyglądać ładnie i 

modnie a to kosztuje. 

Trudno wymagać by ZHP, czy jakakolwiek inna or- 

ganizacja zajęła się działalnością charytatywną | 

pomagała biednym studentóm egzystować na uczelni, 

Nie można też winy za kiepski obraz działalności or- 

ganizacji na uczelniach zwalać na leniuchów studentów, 

którzy 

chcą pracować w 

tylko 

niedomogi 

wszelkich wartości nie 

idel i interesują się 

tym co? gdzie? za lie? Taką sytuację wytworzyły 

Studenci jakby 

akademie i inne 

wyzuci z duchowych 

imię którzy 

ekonomiczne w naszym kraju. 

zapommieli o tym, że uniwersytety, 

wyższe uczelnie nie zostały powołane do Życia Jako 

instytucje chroniące chłopaków przed wojskiem, a dla 

dziewczyn jako blura matrymonialne. Podstawowym za- 

daniem studenta jest studiowanie. Organizacje stu- 

denckie mogą spełniać rolę alternatywy problemy dnia 

codziennego studenta, powinny być też dla niego formą 

Qr- 

ganizacja jest zwykle dodatkowym ciężarem, a trzeba do 

relaksu. Rzeczywistość wygląda jednak inaczej. 

niej należeć bo inaczej szanse wyjazdu na MOP są nikłe. 

Jak nie ma MOP-u to nie ma pieniędzy. | 

to błędne koło. 

tak toczy się 
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